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RESTĄ\URACJA i HOTEL „POD ZŁOTĄ KOTWICĄ" ZAMKOWA l. 

.Taponję, l\am1dQ, J\l'rykę polud11io\\ą 

i in11e. 

Dziś ni ernu 11a kuli ziemskiej na
rod11, slojąc<•go na pewnym szezcblu 
rnzwoju kull11nllu egu, klóryby \\' ja
kiejkolwiek bądź dziedzinie dzialaluu
ści wylwórezej, pośl'ed1iicz~cej lub leż 
sp iżywczcj 11ie miaJ i w dalszym ci:!_
gn 11il' na\\·i;~zywal $Losunków z i111Jy
mi narodami konlynenlu naszego czy 
lr.ż krajów zo.unorskich. Nawiązując la
ki<' slosu11ki km.i dany zuslaj0 podda
wnny bndanin pod ll'zerna względami: 
jako odbiorea materjaló\\' surowych, 
pólt'abl'ykalów i pl'oduk.lów galowych 
podlega on badaniu ze slrnny do>:taw
eów; chcąc. zasilać rynki zagranicwe 
swym i produktami, l. j. el1cąc być sa
memu doslawc:1, musi się poddać ba· 
d:in iu c1tlbi orców, i wl'eszci<' jed nye!J 
i dl'Ugich gcly ma s lużyc: za kraj tran
zytowy. 

Y.:mioniwszy włnścioielll, 1n·owiulzony bQ•lzie solidnie, stnrojąc siQ irndowolnić wszolkfo wr111ugo11ln Sz, Pnbliczności. 
Piwo orygl1111l110 11Uze1'1skio świ1Jio nnstnwlono, z antałka, jok równio:.i. jnsno i oic11111,e Wnllls.ihloeschen, Hnberh11sch11 

l Anstn11ta. -;; Knchnill 1n·z1J11iesioun do nowego loknln, 1n·ow11dzo11n hyi;fonicznie. - (:ilnbinetr. - Pokoje w hotelu 

czyste i wygodne. Objąwszy :rnkł111l, 11olec11111 tnkowy wzglę1lo111 Sz. Pnllliczno~ci z 1iow11in11iem 

c1so-2-2J „. BRUNON HEGENBART. 
' 

WPŁYW WOJEN my,;lt1 \\'i1.•lki ego, \\·:.:zec hsL1·omw~t· l'OZ
galęzie11ia hedyln. Stosunki ha11dlowe 
111i ~tlzy pa1'1slll'nmi i narodnmi jako 
jedno,;l.kami gospodarezymi doszly w 
l~lll'Opie zac:L1od11i1•j i Stflnar:h Zjedno 
czo11yc:h A tneryki l-'ólncc1wj do nieby
walych l'UZmiarow. Kraje Europy 
\\-:,;c llorł11it-j, nezkolwiek wolniejszym 
11i<'C'o Leinpe111, jedonk stale id~ Leż 

11apl'z<id a w ostaloieh czasal'h i 11ie
'do~....Ji1;;1jc' pozostalyeh c·zęści ś<Yiala, 
:; loj;!l:e w ubieglym sluleeiu ll:.l dość 

11i skim jeszcze szczeblu c:y"·iliwcji, za
szezylne stanowisko w lyrn względzie 
zajmują. Wyslal'czy nadmienić tylko 

na życie gospodarcze narodów. 
I. 

Burzliwym jesl zaiste począlc>k 

wieku XX. W ubiegającym 13-lueiu 
nie było doprawdy spokojnego !'Oku 
w calem slowa lego znaczeniu. Wiek 
XJX pozoslawiJ nam w spuściŹllie dro
bne niepo1·ozumienia między poszcze
gólnymi państwami, klóre urosły do 

dnia dzisiejszego <lu dośt nslrych Rpo

l'Ó\\', niepokojąc narody i lrnmllj:1c· " 
\\')'. okim slopni11 ich rozwój ekono
miczny. 

Z pnnklu widzenia ekono1nji p(.]i

tycznrj, wiek XX jesl wiekiem najwię
ksz0go rozwojll wielkiej gospodarki ka
pilalistyczl1C'j a więc panowanin prz1 -

15) . Helena Buehnerówna. 

Dla ideałów. 
Nowela. 

---· . ·--
Po kilku tyg·odniach strasznego hólu, 

dławiącej tęsknot.y, bezsennyeh 11ocy zrHsza
nych gorc-icemi łzami, Stasin uspokoiła Rię 
pozornie~ lecz wszystkie te uczucia nie opu· 
ściły ją wszakże, leez wpadły bardzo gł'Qho
ko w serce, by tam zamieszlrndjuż nu.zawsze. 
Spokój był pozorny, okupiony dotkliwemi 
mękami. 

Idąc za wskazówkami Zyg·munta, wziqla 
się do pracy. W eh laniała w siebie po prostu 
uczone traktaty filozoficz11e i spoleczue, ~tu
djowała dzieła przyro:lniczc i psyellologicz
ne, bo chciala hyc: równie jak 011 mądr~1 i 
wzniosłą, ehci<dn mieć w i)rcin te sume Lll'O

g·owskazy i świeezniki, chciala koeliać to, co 
on koehał. 

Jedyną zlot~1 nitką w tej smntnej niedo
li życia byly Jisty Zygmtmtn , tchnące brz
g-rani<!znem przywią:zaniern do!)roeią i wyr.o
zumi<1lo8cią dla niej. 

„Miłość pisul Zyg·munt -- jest to naj
żywotniejsze drga.nie i 1rnjjaŚnicjszr promie
niowa11ie duszy lnclzkicj i rozlanie siQ ,iej u
czucia na wszystko w tęC'Żowycl1 banvHch 
dobra. wiary i ufności". 

- „Tak - przyznal:i 8tasiH -1ojest 
miłość i łzy tęsknoty zabłysr.czały w jej oczach. 

J euynym promykiem, jc•dyną kropelką 
balsamu. bólem rozpartej i tęsknotą dr~czo-

11cj 01·g·anizH<\ii duchowf'j byla myśl, że Zy
g·mut w wakacje zmvita w j<-'j rodzi1111e progi 
i ojciee ukoC'l1a g·o, jak syna, jak ją samą„. 

W jedny111 z li~tów pis}rnyeh do Stasi 
już przed wakaejH11ti odsło11H Zygmnnt te,; 
smutną losu ko11iecz11ośe, co uiepoł\rnlila mu 
wyrzec w irnrkn sł iwa „przysięgHm". Po 
uk01'1czeniu uniwersytetu ezC'kala g·o służba 

wojskowa, dźwiganie ciężkiego karnbina, ku 
któremu wzdrygał wstt·c,;tem i olrnrzeniem. 
Czuł, że do teg·o nie bylliy zuoln~·1u, że po
pełni<'. by móg·l jakic·ś szale1'1stwo i los ojca 
otrzymałby w udziale.. Czyni wszelkie mo
żliwe zabiegi by zostać uwoli1ionym, lecz je-
8li dosięg·11ie go ta eiQika rzeczywis 1 ość, bę

dzie miał przygotowm1c już podrnbionc do· 
wody i w Ameryce z11njdzic kraj wolny, g·dzie 
całkowicie odda siQ 11aucr. 

--· „Stasiu -- pisał cl:ill'j --- tyś się tHk 
clo m11 ie prz ywiązala, .i a. Ci <t t11 k 11 ig·d y ko
chn ć nie potrafię, jak wogl'ile nikogo na 8wie
de, tak może kochal: tylko kol1ida. To si~ 

rozmij:i. z m~ 11atun~ . Czasa111i, zd}1je mi się. 
żeu1 11ic wart Cicbi1·, żcm zumalo się wyspo
wiadał przed Tobą z 111ych hrudnyd1 myśli. 

Czy żdolnm Uiehie nezllic i usza11ować jnko 
anioła?". 

Stasię list ten zrani ·ł w serce~ jak ostry 
sztylet. Przet;zuwala, że eóś się stnlo, czego 
odgadnąć wszakże 11ie była wstanie. l'rzy
p11Rzcz<1 la, że ;1,c-tlrnrdzo zucz:1ł flidiie i ją a-
11;1lizować. i przp•.zedl do tyeh snn1t11ych w11io
i:;l1:ów, 011 ją przefilozofowHL 

Czuła, że strnsznyni to dla 11iej bólem 
będ:dr, g·d )' nnzwisk ~wych 11ic ~przęgną, 

ak tell ból złagodnieje znneznie, gdyliy on 

Od korzy:;lm·go dla danrgo k1·1J
ju lub tez 11ieko1 zysl11ego wyniku 
Łych badań zależy zawieranie mniej 

choć pozostał jej przyjaC'iclc·m, przyjaeielem 
takim jHkirg·o umysł ludzki wyśnić tylko jest 
wstanie. 011a go kochała i prat;owuć cl1cia
ł1t na pola.uli społecznych, a wzamim1 prngnę
la miP.<! w 11im zttwszc serce, którl'l1r ku niej 
żywiej biło, ktc'm·h~r ;rnwsze Ollc·zuć zdołało 

.i<•j dol1·gli wośei. 
Uklękla przed olirnzem i \\'j)Hl.rzona w 

tkliwy wyraz twarzy Matki Bo.ż<'j protiby 
swe gontce jej wypowiadala. La.godny pro
myk sł01'1cH ozłocił jej jasną g·łówkę i szero· 
roką smugą światła połączył .i•t z obrazem 
nlaryi. 

Miuęło kilka 111iesięuy. Pewnego unia 
drzwi pokoiku Stasi otwarły się, weszła słu

żąc:i, wn;cz:ijąc jej ljst. z; koperty poznała 
ou1·azn pismo Zyg·munta. Hozerwała nieprzy· 
tomnie i chciwie wpila wzrok w 1u1picr: 

Niljdroższa Stasiu! 
List ten piszę knvh1 t-.wrc.:a. l'rzek}p1'1 · 

stwo ci<tżY naclemm~. W 11ie\\'oli 11 rnsłe1n -
nic w niewoli możP, lc•ez 11<1 ohczyź11ie llłltrę. 

Ukoe.halern 1ię nall iyeie i stajesz 111 i się 

kwiatem nil't11·,liw\'1nnn .• Jam Ciebie nie wart 
i nigtly wart nic." hylem. Gdyby~ 'L'y, wie
dziala o wszystkielll.„ StHsi11, .in Ci~ nie 
wtajemniczałem, bo żal' mi hylo Uiehie„. Tyś 
zn. wrażli wn, Tyś zaba1·dzo mi1: kor hala.„ W 
krn.iu clłużej mi być. nie spos{ili„ . jeśli .żyć 
chtc~ i JHLUC<· . ię poświęri~:, . W 1lodatkn przy
znano 11llli<' zr\olnym clo słuźh )' wojskowej „. 
może u111 yśl11ic„. cli cą 11111ie ,. w i:;zkole po
rza.dku i karności" wvleczvć r. rnrznnek. Nie„. 
to 'nie ll1l'i10nki, to„. ·h~clzi~ czyn. 'l'y jedna, 
naj ukocl1a1'1s:1rn , !naj8wiittsza <lla urnie istoto 
zrozumiećur8 mnie mog·ln, co to jest,, 

<D. c. n.) 



2. 

lub więcej korzystnych traktatów han

dlowych z pa1istwami obcymi. Wielką 

rękojmią w tym wypadkn i zarazem 

CHnnikiem potęgującym w wyż zym 

topniu wartość ekonomiczną kraju 

je ·t, przy takich zaletach ludno· ci jak 

pracowitość, oszczędność i zrnysl przl'd

. iębiorczy, jego uorma lny, nu tnvalych 

pod lam1ch oparty rnzwój ekono

miczny. 
Ważnym przeto i koniecznym za

daniem l'Zf!dów je ·L slrzedz kraj przed 

wszelkiego rodzaju wypadkami, klóre

by normalną pracę ogółu wytrącić 

mogly z równowagi. Od rozwoju po

szczególnych przedsiębiorsl\Y przemy

stowych i ich gospodarki natury czy

sto prywatnej zależy (przy pomyślnych 

okolicznościach wewnętrznych i ze

wnętt·znych) wielkość okresu wahania 

linji konjunktur; zadaniem jednak rzą

dów pmistw być winno wahania te 

w pewnych granicach stale ulrzyrny

wać, e\\'entualnie do lr>go zawsze dą· 

:i.yć. Normalny ro:mój jakiegoś kraju 

zależy w pierw ·zej Jinji od rod.lajn 

wewnęlrzn ych i zewnętrznych s I osun

ków w jakich dany narod żyje. 

Jest klęska ludzkości. również jak 

i ona stara, która rezultaty dzir.siąlek 

elek lul pracy ludzkiej w krótki 

slosnnkowo czas \Vlli\\"ecz obmca, kra

je cale do ruiny doprowadza, pozosta

wiajq.c rany, z ktorych nieraz bardzo 

dlugo leczyć się trzeba . .T esl nif! wojna. 

.Testeśmy świadkami rozwif!zywania je

dnego z najzawilszych problcmalów 

dyplomacji europejskiej, kwestji bal

ka~skiaj. Hyla ona przez dłuższy czas 

przedmiotem leorclycznycli rozważań 

ze Irony rozmaitych polityków, dziś 

stanęła przed nami w calt'j swej na

gości, nieublagana w strasznych i nie

przewidzianych skutkach. 
Zgubny wplyw wojen wogólc na 

dziedzinę życia ekonomicznc>go naro

dów, lak bezpośrednio .]::tk pośrednio 

zainteresowanych, będzie l0mal kilku 

mych następnych al'lykulów, przy nastę

pującym podziale matcrjału: 1) wpływ 

wojen na ogólny międ,r,ynarndowy rynek 

Feljeton. 
I .fE ZKI 

(ale bynajmniej nie dla dzieci). 

]. 

Uyl sobie miody cztowiek, ktory 

uic mini gdiie złożyć glowy znużonej 

a w kieszeniach odczuwa[ pustki prze

rnżliwe. A ponieważ przytym nieregu

larne jedzenie psulo mn żol:1dek, więc 
o:i.enił się. I bylo nrn dobrze, albo

wiem miał na czcm gtow1: znużoną 

bezczynnością ulożyt!, w kieszeniach 

brzączało złoto, a żołffdek lrawil zu

pełnie poprawnie. 

II. 
Byl sobie idealista, który kochal 

ludzkość i nawoJy,\al do pl'acy, albo

wiem w pracy-czy1Jach widzial szczę

sc1 lu<lz1. Ponieważ jednak dużo na

woływał, a mało sam czyni!, przeto 

jego ha ·la przebrz1niewrlly bez echu. 

A ci, którym zalecul czyn, mówili mu: 

Prncu l woja da \\'iększy piu n niż sło

wa.-[ począl czyniG, a Żt' byJ zdolny 

więc stul się pożylecznytn. I było 

dobt·z . 

IIJ. 
Uyt sobie biedny ojcif'c, który miat 

córkę za111ożn:1. A że był niemłody 

i chory, więc często doknczala m11 

bieda. I po~zedt stary ojciec do córki 

GAZETA PABJANICKA. 

pieniężny, 2) na pl'zemysl i (co jest w 

~cisie.i zależności od pierwszych dwuch) 

3) na rozwój międzynarodowych sto

sunków handlowych. 

Leonard Makowski. 

Brak nauczycieli ludowych 
i seminarja nauczycielskie. 

.leżeli akcja w sprawie zaprowa
du111ia w kl'aju naszym 1ianczania pow
szechnego rozwijać i~ będzie pomy
.~lnie, lak że w każdej gminie pt·zyby
wać będzie co rok chociaż po d\\'ic 
szkoły, za lal IO Król. Polskie pokryje 
sieć szkolna, wynosząca okoJo 15,000 
nowych budynków szkolnych i okólo 
16,000 szkól ludowych. Staje wobec 
lego na porz:1dku dziennym sprawa 
dostarczenia szkołom lym potrzebnej 
liczby odpowiednio pt•zygotowanych 
nauczycieli ludowych. 

Obecnie istniej~1cym szkoJom po· 
czątkowym sil nauczycięlskicb doslar
ciah rządowe seminarja nauczyci(>l
skie. Seminarjów lych o kursie lrzy
lelnirn, jest dżicwięć w miastaclt na
stępujących: w Wai·szawie (dla szkó l 
ewangelickich), w Białej, Chełmie, Ję
drzejowie, Łęczycy, Solcu, Siennicy, 
w Wejwerach i Wymyślinic. Liczba 
kończących seminarja pomienione może 
wynosić rocznic około 'łOO. Z liczby 
lej należy wyl<1czyć pewic11 procent 
nauczycieli prawosławnych i lilwinów 
(w Chelmie, Wejwerach, Wymyślinie, 

Hialcj), lak, że nauczyC'ieli polaków 
z rządowych setninai·jów nauczyciel
skich wychodzi rocznie uie więcej 

nad 200. 
Oprócz lego pokaźną liczbę nau

czycieli przygotowują prywalne semi
narja nauczycielskie> i kursa pedago
giczne, a mianowicie: scminarjum dla 
nauczycieli ludowych im. Z. Krasi1)
skiego, w Ut·synowic z kursem cztero
letnim i z uprzedniem przygotowaniem 
w zakresie trzyklasowej szkoly średniej 
wnrszawskie kmsa pedagogiczne dla 
przygolowania nauczycieli ludowych 
z kursem trzyletnim, trzylelnie scmi
n:njnm dla nauczycielek i wyrhowa\l·
czy11 Z. \Volowskiej, scminarjum dla 

-nauczycielek ludowych Anloniny Wa
lickiej, uczelnia ochrnn iar t>k i nauczy-

swej i rzekt: - Nie mam pieniędzy 

a polrzcbują je, ale mam futro warlo· 

ści 150 rb., kup lakowe. 
I córka kupila foLl'O, daj}ic slare

mu ojcu za nic gotówką nż - 25 rb. 

Więc cie ·zyl się sla1·zec, że miał laką 

dobr:! córkt,:. 
I było dobrzP. 

IV. 

Byl sobie wielki cz ł owiek do ma

łych interesów. I zdawalo mu się, że 

jest tak mąd1·y jak nikt, i doświadczo · 

ny jak nikl. Więc począł się wspinal: 

wysoko, aż potkną.I się i nawet się 

przyl.ym cokolwiek zapylił. J zdawaJo 

mu się, że jest lo \\'iną nieżyczliwych 

ludzi, a była lo 1.ylko jego„. 11aiw11ość. 

J smutny byl. 

V. 
Byt sobie moralizalot'. 1 1nówiJ 

często a dużo o lyrn, że lrzeba zwal

czać nierząd i pornografję, zie iusly1tkla 

i miłość \\'olnf!. I radzi! wszystkim żyć 

w czystości obyczajów i uuikac: ka:i.dc

go, kloby nie był abslyncnlcm w dzie· 

dzinie milości. I byJ zwolennikiem LPorji 

słynnego mędrca Piai.ona. 

Aż olo.„ I było całkiem nieładnie 

a źl . 

VI. 
Byla sobie matka, która minJa 

czworo kochauych dzieci. I byty onP 

dla niej wszystkim na I.ej zietni. A kie

dy wzrosty już i sla ly się dorosłymi 

ciclck ludow ych S. Marciszewskiej, knr
sa nauczycielskie T. l:frzechowskiej. 

Uitończenie pomienionych scmina
rjów nauczyciel kic:h i kursów pcda· 
gogicznycl1 nie do.je jeszcze pmwa do 
objęeia posady w szkole początkowej 
gminnej i miej:kicj lub pl'ywalncj , musi 
je poprzedzić zlożcnie egza111i1rn pa11-
slwowego ,\, komi sjach przy okl'ęgu 

naukowym ,,. Warszawie, a na prn

wincji w rziidowem semina1jum nau
czyeielskiem lub gimnazjum i uzyska
nie świadecl\\'a, dającego prawo nau
czania w szkolach pocz<!tkowych. 

Szkoły prywalne, pr7.ygotownjące 
do zawodu nauczycielskiego w najlep
szym razie mogą dostarczyć również 

okolo 300 nauczycieli i nauczycielek. 
.leżeli wi~c w kraju naszym w naJbli:i.
szych lalach ma powstać kilka Lysięcy 

szkól począlkowych, islniejf!ce za ś obe
cnie scminarja rządowe i kursa nau
czyci0lskic prywatne, przy zwiększonej 
nu wet liczbie uczniów, mogą przygo
tować najwyżej 600 nauczycieli rocz
nie, ·szko ty Le będą slaly pustkami. 

Tak więc sprnwa nauczania pow
szechn ego w kraju naszym wymaga 
licznych zaslępów nauczycieJi, których 
dostarczyć mogą odpowiednie szkoly, 
tych zaś nie posiadamy w liczbie do
slalec;rnej. 

Jl rzcd dz i ah1 cz am i 11 a po I u szkol 
nictwa prywatnego olwicrn się nowe 
pole pracy: pokrycie h::ijn na szego 
siecią sem inarjów nauczy ·i<>lskich, do 
czego należałoby przystąpić już z bie
żącym rokiem szko lnym. 

„Pocztówki warszawskie". 

Pod takim naglówkirm p. P. Cz. 
opo\\'iada w "J:usk. Inwalidzie" (J\0 H5:3) 
jakiego odkrycia dokona! w Warsza
wie. Oto na Krakowskiem Pn:edmie
ściu ogląda .I wyslawiom w oknie sk lr
powPrn µoczlówki z wiznunkiem Ko
ściuszki, Ponialowskiego, Koziel.ulskie
go, i mial już odejść. 

"Nagle-powiada-stanqlem zdu
miony. Wpadły mi w oczy <:lwic po
cztówki, klóryeh na razie nic dosln.e
glcm . N::i jednej z nich uJani polscy 
zaciekle śc i gali naszych lejb- huzarów„. 
Niepodobna bylo się omylić, gdyż ar-

ludźmi , lo odda1'a starszy m majątek 

i serce, a mlodszyrn dala dużo, dużo

racl cennych. 
I ci szyly się mlodsze dzieci, że 

mia.Jy matkę lak dobrą. 
l było wszystko w pol'ządku. 

VTT. 
Hyl sobie solidny kupiec wyznania 

mojżeszowego, dla klórego wsz0chlo

lPrancja byla nie ide:J,, ale faklem do

konanym. 1 czynił dobl'ze nnwcL wię

cej WBród "gojów", niż swo ich wspól

wyznawców. Wyświadcza! im bowiem 

mnóslwo drobnych pl'zyslug, biorąc 

1·aplem od pięcin do ośmiu od ~ la na 

miesiąc. 

Aż oto w ·adzili;go do kozy i zmarl

wtl s ię nieszczęśliwy kupiec i począl 

przeklinać niesprawiedliwość ludzką,. 

VIII. 
Hyl sobie funkcjonarjusz tramwa

jowy, który nie wierzy!' w to, że nie 

nos dla l.alrnkiet·y, ale Labakicra dla 

nosa. l odzywał ~ ię za wsz arog11 nek o 

do pasażerow i lraktll\rnl irh sob ie 

,pe t· nogam". Aż oto znalnzl się laki 

pasażer, co zarcagowal juk - i gdzie 

lrzeba na 11iegrzerz110 zacl1owanie się 

owego l'unkcjon:l.l'jusza, 

l bylo sporo nieprzyjPmności. 

IX. 
Był subie 1·az f'eJj„Louisla, który 

lemaly do swyc l1 feljPlonćiw czct·pal 

z życia środo\\'iska, w klórym się obra-
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Łysi.a odlworzyt umundurowanie ula
nów i huzarów z roku 18BO .. . Z obra 
zu Lryska dzielne nalarcie polaków, 
jawnie zwycięskich.„ lJrnga poczló\rka 
okazala się jeszcze bardziej oburzają
Cf!.„ Widać na niej, jak zuchowaly ulan 
polski w mundmze z roku 1830, lrzy
nrnjf!c w vogolowin groź 11ą lancę, prn
wadzi jeńca: piechurn rnsyjskiPgo w 
umnndnruwaniu lerażnicjszern.„„ Na 
obu pocztówkach mi0ści się w rogu 
podpis: "W. Kossak".„ 

„Oczywiście, po dwu minula~h 

obiedwir pocztówki znalazly siQ już 

w moich rękach. Spl'Zedano mi je bez 
żadnej Lrndno ~c i. Okaza1o sią, że są 

wydane w Krakowie, - jedna przez 
"Sfi nksa", cfruga- pl'Zez TO\rarzystwo 
Arlystó\\' Polskich w Krako\\·ie.„ Na 
jednej z nieb <loj1·zaJem napis: "s1~rja 

76 J& 4". Za Lem pozna.tern Lylko czą· 

slkę serji sfabrykowanej w ro ,;yj~ko

żerczyn1 Krakowie, Gdzie są, pozoslałc 

num ery i co wyobr::iżajr1? 
".lesl dla mnie rzeczą mnirj lnb 

więcc'j obojQlnf);, że Laki e ob razki s:1 
wyrabiane i rozpowszechniane po lam· 
lej stron ie granicy, gdzie i bez nich 
już dosyć bryzgają śliną nienawiści na 
wszystko, co rosyjskie i sercu rosy.i· 
ski emu mile. A byc mo · nie doslrzc-'
glem ieh tylko, może takież obrazki 
znajdują się rówuie:i. I.utaj, wyslawione 
calkiem jawnie, przed oczyma przecho
du1cych mimo wojowników l'osyjskich"~ 

Hzeczone pocztó\\ ki an lor złoży I 
r<'dakcji „Jnw:tlida", a l:i nadmil'1iia, 
że odeslala je eł-o- komitetu ce11zury. 

.,Wypędzenie diabła". 

\Vspólpracownik gazely „Hiecz." 
Tregubow opisuje ,,wypędzt"nie dja
bla''. jakie miało miejsce w l'abt·ycl: 
prochu pod Pel<•t·sl.Jur;;if't11. 

W ubl'cności lysiącrnego Uurnu 
w cet·kwi św. Paraskiewy l'l•Zebraną 

do koszuli c lw1·ą 1dz i ewczynę wznoszo
no do góry do obrazu św. Paraskie
wy i uderzając gł<,wą o mur krzy
cz:rno: „ wyjdź sza tani e!!" 

Następnie kobiecie' przemocą wle
wano clo ust wodę i o liw ą. I ulem bi
l.o po\\'lÓl'nic głową n mn1" 

Wypędzenie djabla'' l1·wa,lo okoJo 
godziny. 

Podobna operncya Lnvala dzień i 
noc, g-dyż opQlanych zlym ciuchem by
Io wielu, w Lem kilku mężczyzn. 

Na zapylanie Trcgubwa, dlaczego 
rozbierają prawie do naga chorych 

cui. Aż olo ki edyś ' dotkną! kogoś z U 

ba.t·dzu, H raczej ktoś s ię poczuł za 

bardzo dotkniętym, (albowiPrn- w stól 

nderz, odezwą sią nożyce) i dostaJ ta 

kie kije że przesln! pisać feljelony. 

l począł ów feljelonisla pisywać 

jedy ni e smę ln e elegie. 

X. 
1 było miasto, w klórym wszyst

kie bez wyjąlku panie gardzily plot

kami. I ni e robity z!ośliwych uwag 

pod 1:1dresem swych "serdecznych" przy

jaciól<~k, T 1ii e lubily s tr oić się zbytnio. 

l 1iie lubily l'lirlówać. I milowaly po

nad wszystko gospooars l\\'o i kuchnię. 

l nic spuszcza ły s ię ze wszystkim na 

s1 użb!.:. f odda \\'aly się z zam i Lowanicm 

pl'acy domowej. J nawet się znały na 

go towaniu. 

Szanowny czytelniku, dziewięć 

bajek moŻ1'SZ sobie lraklo,,· nć jako 

bnjki, lub le7. jako szkice żyeio\\'e -

lo jnż zależy od Twego d()świadczenia 

i--l'Hnlazji, lecz jeś libyś nic nwierzy1, 

ż,~ oslalnia jcsl bajką i - tylko bajką 

La -albo ~ s ię dopiero pru~d tygodniem 

nrodzil, all.Jo leż mieszkaleś dotych

czas na wy:;pach Polinezyj skic h a nic 

w Europie. 
~alf. 
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Uomaczono, ża dla wypędzenia djabla 
lrzebn, aby trn cllory<'h 11ie było ::ini je
dnego węzla; gdyż w p1·ze1:iwnym razie 
cljabe! pozr .slani<' w węźle. 

fłleograniazone możliwości ~osyjskie 

"Husslc Wiedornosli' ' p1·zylacz:j:i 
szl'reg „nieognrniezonych możli\\· o~c:i 

rnsyjskich". jakich lwórcami są ludzie 
zajmujące odpowiedzialne slanowisku 
administracyjne. 

„ W B1·0nicach nadzorc11 policyjny 
żąda, aby o wszyslkich wypadkuch, 
przychodzenia no kogolwiek z wizylą 
lub w gościnę zawiadomiona byla po
licja, W tern sposób policja tnmlcjsża 
wl'Owadza jawny nadzór nad życiem 

prywatnem mieszka11ców i grozi odpo
wiedzialnością za nielegalne zebrania. 
Ządanie to jest ja\\'nio bezprnw1wm. 

W Koslromie gubernalor żądn o l 
pisma" Koslrnmskij l\ooperalor", wyda
wanego przez miejscowe Towarzyslwo 
rolnice, aby posiaqalo "orlpowiedzial
nego wydawcę." Ządanio to również 

jest bezprawne. 
Podobny ma charnkle1· żądanie guber
nalora jekaterynoslawskiego, który 
wystosowat do wlaściciela zakladów 
górniczych żądanie, aby przy przyj
mowaniu robotników kierowano się po
licyj nem i informaejami o ielt prnwo
myślllości. 

KRONIKA§§~~~ 

MIEJSCOWA. 

Z fabryki .,Krusche i Ender. 

Robolnićy fabryki .Krnsche i 1!:11-

dera" strajkują w dalszym ciągu. Do 

Lego ciasn do żadnego porozumienia 

111iQdzy fabt·ykantami a rnbolnikami nie 

dos:do. Zarząd Tow. Akc. „ Kl'llsche 

i End era" poslanowil dnia 18 b. m. 
puścić fabrykę w rnch. Jeżeli robotni

cy nie pl'zysląpią. do pracy i będą 

w dalszym ciągu sll'ajkowali, ln f'a

b1·yka zostanie na dluższy czas za1il

knięla. 

O zapomogi. 

Czlonko\vi1! T-wu Wz. Porn. Prac. 
Handl. i Pl'zem. w Pabjanicach, maj
strowie, ńie olrzymująey pensji z po
wodu sll'a,1ku w liczbie B2, wnieśli po
danie do Za1·za-Ou T-wa o udziPlenie 
im zapomóg bez;,w1·ol11ych z kasy T-wa. 

Zarząd na posiedzeniu odbylcm 
a. 7 b. m. rozpalrzy"·szy podania, po 
dfoższej narnclzie poslanowil odmówic 
udzieleniu zapomóg b1'zzwrntnych, rrn
tomiast na mocy § 13 uslawy udzielić 
pożyczek bezprocentowych. 

Identyczną uchwalę w lakie samej 
sprawie. powzięlo zebranie ogólne maj
st1·ów l'nbl'ycznych gub. Piotrkowski0j 
w Lodzi. 

W sprawie s~kolnej. 

21 Sie1·pia r. b. o godz. 5 popol. 
odbędzie się w Magislracie pusiedze
nie za1·ządu miejskiego z udzialcm za
proszonych p1·zedstawicieli szkolnej ko
misji w kweslji powłónwgo rozpalrze
nia sieci szkolnej szkól rniejskieh. 

Nowe stowarzyszenie. 

W dniu ::W lipcn zategnlizo\\ nna 
zostala nslawa robotników pl'zemyslu 
lkackiego w Pabjanjcach. Na oslalnicll 
kilkn posiedzeniach zarządu l'Ozpal ry
wano wiele poważnych wnioskc'i'IY, ly
czących się przyszlej dzia.!alnu~ci Slo
warzyszenia. 

Wezwanie żołnierzy zapasowych. 

Na rogach ulic t'Ozlepiono oglo
szenie p. naczelnika si.mży ziemskiej 
m. Pabjanic, wzywające do stawieniu 
siQ w d. 6/19 Sierpnia l. j. W<' wlu-
1·0k na SLa1·ym l. yukn o godz. 5 !'anu 
Lych żolnierzy zapasn, klÓl'y111 \\' rnku 
bież~1cym przypada ł.t'1·111in odbyciu 
ćwiczeń wojskowych. Po zgl'omadze-
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niu siQ wszyscy razem udadzą się do 
Lask11 do urzędu wojskowego w celu 
rozlokowania w poszczf'gólnych oddzia
lnch wojskowych. 

Zaznaczono przyl.C'm, że wezwani 
zapasowi lak w L:iskn jak i w pul
kach olrzyrnają na po. lanie tylko slo
rnę, klo wię<: chce• mi<·c pościel, 111usi 
lakow<1 zabrnć Zl' sobą (sit'nnik, po
dnszkę~ ko .ldrę). 

Z Tówarz. Pożyczkowo-Oszcz: 

We śrndę i czwarlek p Koczubiu
skij, pomocnik inspektorn do drobne
go krcdyLu na gubernję piolt·kowską, 

dokonywa] zwyklej l'ewizji w l.ulejszym 
Tow. I oż.-Oszczędllośeiuwym. 

Nasze bruki. 

Hrnkowanic ulicy Saskiej posuwa 
siQ szybko i doknnywallc jest sumien
nie. Zdaje się, że tym l'azem wyslar
czyć powinno na czas dluższy, chocir1ż 
slyszeliś111y, że j:ikoby szybkie psucie 
brnku na tej ulicy w znacznej mierze 
zależy od wadliw<'j konstrukcji" ozów 
należących do Papierni. 

Wyścigi. 

\V niedzielę 17-go sierpnia odbę
dą się wyś1:igi SZOSO\\'<' Pabja11ickiegu 
Towa1·zy. l\\'a Cyklisló\\', a po \\ yści
gacli zubawn lr1tH')CZn;1 w· ogrndzie To
\\'a rzyslwa Slrzeit'ckiego. 

Dziki czyn. 

We czwarlek koguto\\'i .ll'skq;o, 
ztunieszlrnłego przy ul. Cyrkowej \\'do
mn Rą.kow~kiego, jakiś zdzi1:znJy oso
bnik obci<1I caly dziób przy samej gło
wie. .leden z czynniejszych czlunków 
T-wa Opieki nad zwierzętami, dowie
dziawszy się o Lem polecił koguta za1·
żnąć. Podcj1·zenie pada 11a jednrgo z 
piekarczyków mieszcZ:)C('j się w ly1nże 
rlomn piekarni, nazwiska jednakże zwy
rn<lniałcgo chlopca nslalić si<.; llie nda
da.to. A szkoda, bo l.aki c·zyn barb:i
rzyński powinien ponieść zi.1sł11żo11:~ 
karQ. 

ChlopiPc, 111ajf~cy w mlody111 wir.
ku lakic z.le se1"1:e, i nie odczuwa.i<!!'Y 
bóln biednr.go stwol'zcnia, uie b\dzir 
wspólczuć i niedoli ludzkiej. Klo w~ 
niema serca dln swoich wspólbl'aci, 
len 1·1ie wart jest miana człowieka. 

Awanturniczy małżonek. 

Niejaki Maciejewski, zamieszkaly 
przy ulicy '~'a1:gowej, w dn. ~2 b. 1~. 
pobit dolklm1e po Lwarzy 1 glow1c 
S\\'a żonę, lak iż ta oslalnia 111usialn 
wstrzymać ię od pt'acy 11a par~ dni. 

Ślepe konie. 

Cxęslo zdarzają. się spolykać w na
. zem mieście le nieszczęsne of'ia1·y bar
barzyńskiego obchod%enia się swych 
wlaścicieli, zmuszane do szybkiej jaz
dy, chociaż nit: 11ie widzą przed sobą. 

Takiego ślepego zupelnie konia na 
obydwa oczy posiada jeden z wlaści

cieli l. zw. rasurówek, knrsującyrh po
między Pabjnnir.ami, a Laskiem, "1nze
ścijanin. 

T-wo opieki 11ad zwierzętami po
winno zmusić wlaściciela do wyzbycin 
się takiego konin. .leśli bowiem mo
żna sgodzić si10 

na to. że konie ślE pe 
mogą być używane do \1·oż1 niH cięża

rów, l. j. do jaxdy po\\'olncj, 1.o żad

ną miarą nie powinno się dopuszcza{' 
ich do ::izybkieJ jazdy, co zresztą i wy
r·aźnie uslawa 'f-wa omawin. 

Systematyczna kradzież. 

W piekal'lli Zejdla przy ul. Nuwo
l•'abrycznej od ju kiegoś c·zn. ·u pielna
slolelni Edmund .luloelrn ue:zd1 pi kar
ski, ia pomoc:~ podrobionego klucza 
kra.dl pieniądze z szul'Judki. l\rndzież 

l.ę wykonywa! 7. nnmowy swej uiatki 
.lózef'y .Ja.locliy i skrndzo11 pi~niąrlze 

jrj oddawal. 
Oslalnią kradzież "'ykrylo rn SiC1"

p11in. 

Z Kraju. 
Z WARSZAWY. 

Sprawa ordynata Bispinga. 

Śledzlwo w sprawie Ol'dynala Bi
spinga jesl już ua uk9ńczenh1 i za 
miesiąc najdalej akta sprawy zostaną 
przestane proknralorn\\'i Herszr.Jmano
wi dla napi:;a11ia aktu oskarżeniu. 

Usilowa1iia wladz ślt,dczycli obe
cnie są skierowane ku ustaleniu slo
sunków f'inansowyclt między uł'dynalrm 
i księciem Lubccki1n oraz kn ustalE>niu 
pozy1:j i l'iiia nsow ej Hispi nga. Hod zina 
Oł'dyuala rnbila slarnnia n \\'ladz śled
czych i pl' Ok urn I ora lzby s:!d O\\'C'j 
o zwolnie1Jie l3ispi11ga za kn.ucj:1. 

Usilowania le, jak dot:id, zoslaly 
11ieuwzględnio11e. Jak już donosiliś111y 

przesiano do Petersburga 7 weksli Bi
spinga z żyrem ks. Lubeckiego. Według 
o pinj i 1·znczowa wców podpisy ks. Lu
becki egu uznano za pod!'obione, 

S11ma weksli lych jest i:l00.000 1·b. 
Pudrla110 je ekspertyzie clternicznej, fo
togra l'it:znt'j i grafologicznej. Bad a 11iu 
poddano również ubranie Ol'dynata Bi
spinga, w jakiem byl u ks. LubPckif'g11 
celem uslalenia, czy na ubraniu nirrna 
śla lów hwi. Wy11ik lej ekspertyzy j1•::.L 
dla ordyualn Bispi11ga pomyślny. 

Oslatecznie jeszcze nic jesl zdecy
dowana kweslja kwalifikacji czynu, za 
jaki będzie odpowiadat l:lisping; dotl!d 
orlł'zucono tylko preml'dylaaję i Bispin
ga puc:iągniętu do odpowiedzinluuśc! 
z al'l. U5u. Al'lyknł ten jednak\\' I-eJ 
czę~ci przewiduje zabój two ł'OzmyśJne 
z karą (katorga 8- 12) zaś rI-g;a część 

zabójslll'o \\' a!Tckl:1cji z kal'•i -ł-5 lal 
rol al'esztani:kiclt. 

Wystawa szkła polskiego. 

Obecna wyslawu ceramiki szkla 
µul:>kiego w domu Bal'yczków w Wal'

szawic urządzona przez Towan.yslwu 
oµicki 11ad zabylkami p1'Zes7.lości, na
l<>żnl' -obie zy ·!tuje uznanie. 

Zebrnne w lysiącach okazów bez
cenne BeJwedel'y, wyl1Yor11e K11rce, 
piękne Baranówki i z cennych najcen
niejsze, bo najrzadsze, bodaj-Toma
szowy, a dalej niedocenione- wy1·oby 
pomniejszych fabryk, l\ola, Lubal'lowy, 
!\rawski, Włodawski, liże, Małachowy 

i l. p. mało znane, stanowią jedyny 
w s1vo!m rodzaju zbiół', po raz piern•
szy dotychczas w lak znakomitej igró
mał'zony świetności. To leż nirJ dość 

stów zachęty, aby najlil'z11i1~jsze kola 
zaznajomiJ'y się z lemi skarbami, póki 
przedmioty, hędące własnością pry
wal1wel1 zbiorów, są jeszcze do zwie
dzania doslępne. 

Z PlOTRKOW A. 

Zapadnięcie się budynku 
po ... bernardyńskiego. 

W po11iedzialt'k pt'Zed wieczut'l•m 
mieszkm1cy gmachów po-bernal'dy1'1skich 
przeslt·aszeni z11slali niezmiernym bu· 
kiem, po klÓl'ym lumany kuł'zu, zacie
mnily kol'ylal'Z, do!Jy\\'ająe siQ 1 11 ze
wnątl'z p1·zez okna. Oka%alu się, iż po 
nlewnym dei;zczu zapadly się sklepie
nia w jednym z pokoików, pr1.ylegaj~ 
evch do kl:ilki wcbodowej. 

· Slyszeliśmy że ks. Reklt11· ma się 
zw1·ócić do gubernji z pl'ośbą o wy:t.'
nnczenie mn innegu mieszkania w mie
ście, gdy:i. \\' ubPc11em grozi w każdej 

chwili p 1\\':1Ż11e niobezpieczefo;l\\'o. 
W osllll11it'j clrn iii dowiadujemy 

siQ, iż komis,i:1 pod pt'zewodnid\\'em p. 
\Viceg11bern11to1·:i i budoll'niczego mia
sln, po obejl'Zeuiu budynku, zdL'cydo
wała opieczęlriwa11ie go. \V. zysey tr.iP· 
zkar1cy w przeciągu I l'zee:h dni 11rnją 

się wyprnwndzić, pozostanie lylky <r'

reszl polic:yj11y, jako korzystający z 1.d
dzielnego wc'.iśuia. 

Biura izby skarbowej. 

Prz ni1'sio11e zoslaly do 11111reg-o 
gmarhu, przy alt>i Aleksnndryjskiej. Od 
ponierlziałku uh. lygodnia kasa guber
njalnn ezy1111:~ jc,sl już w nowym lokalu. 

3. 

Linja telefoniczna. 

Lódź-Tomaszów Hawski·-Pioti·
ków będzie ol\\'ał'tą za lrzy tygodnie. 

Zjazd w Piotrkowie. 

hojl'ktownny w Piolrkuwie zjazd 
pt'zedslawicieli Towarzysll\' poiyczko
wo-oszczędnościowych odbQdzie się w 
dnin 7-ym w1·z1>śnia rokn bieżącego. 

Na zjeździe tym między innerni 
omawiane będ~ sprawy 01·ganizacji 
Stowarzyszenia 'rszystkich bs poży

czkowe-oszczędnu~l'io1rych gub. piotr · 
ko\l'skiej i podział11 guli. piotrkowskiej 
na dwu okr~gi, 1w <·zell' klór·ych będri 
slać komilely do spraw drobnego kre
dylu: jed('n w Lodzi, n drogi w Cię

sloclw\\'ic. Nn zjazd len \\'ysylaj:! i 
Pabjan ice S\\·oich przedstawicieli. 

Wyścigi konne w Piotrkowie. 

Doroczne wy::icigi jesi0n110 w J>iotl' 
kuwie \\'YZllU<'ZOlll· zosta I y ua dzie1I !H 
b. m. i Lrwać będ:i do 7 wrzPśnia włą
cznie. Meetingi spo1'lowe odbywać się 
będą w dniach :H sierpnia, 2, 4 i 7 
\\'l'ZC'śnia. 

Z ŁODZI. 

W zeszłym tygodniu odbyJu się ze
branie ogólne czlonków Slowa!'zysze
niu Wzajemnej pomocy majstrów fa
b1·yc:mych gub. piolrkow:;kiej. Załal
wionu nastQpujące spl'nwy. 

Zebranie zaakceptownło kołltrakt 

z przedsiębiorcą p. Webrcm na bndo· 
wę wlasnego domu przy ul. .Milst.ej 
.\2 21. Dom ma być wykończony na 
d11. 1 Lipca l9 t4 t'. pa1·lerowy z ~-eh 
pięlrw.vą ofkyllą za sumę rb. 37 ,500. 
W er.In uzyskania f'u11duszchv na len 
C<'I postauowiono opodalkowac:i się 

składkę najmniej 12 rb. roeznie. 
Odrnówi(lno wsparć majstrom dot

kniętym strajkiPm, natomiast postano
wiono udzielać pożyczki bczprncenlo-
we. 

Zapl'OjekLowano zbior \\':! wycie
czkę na wy. lawę do Kijown, o ile gu
brrnator po~.wuli. O ile zbierzC' się 

najm1JiC'j 10 osób, to Zarz1id kolei wy
dawnć będzie bilely ulgowe po 8 t'llb. 
50 kop. od osoby w obie strony. Po
sta nowi ono leż u rządzić wycieczkę do 
Tomaszowa dla zwiedzenia larntejszycll 
okoli<-. 

Ze zgierskiej 7-kJmwwej szko
ły handlowej. 

Egzaminy k11ndydatów w 7-klaso
wej szkole handlowej w Zgi<>t·zu roz
poczn:! się dnia 26 b. m. 

Z RÓŻNYCH STRON. 

Uroczystość strażacka. 

W piątek 15 b. m. w Konstanty
nowie slrnż ogniowa ocholnicza ob
chodziła 11 rocznicę sw go islnienia. 

W dniu ty111 dokonane zostało 
między innemi poświęcenie \\'iPży slt·a
żnckiej, ofiarowanej przez p. Leopol
da Heuslera. 

Po poludniu uf!była się zabawa 
\\' ogrodzie strażackim. 

Sezon polowań. 

W edlug przepisów. ohuwiqzuiii· 
cych w l\roleslwi<' rolski<'rn, od dniu 
14 b. m. rbzpocząt się główny sezo11 
polowaii. d lej daly be.wiem wolno 
polowa: 11a jele11il'·byki, z:1J1ice, gł11sz
cze, riecio1·ki i ja1·ząbki-kury uraz 11a 
kuropal\\'y i dropie. ł-'nzalPtn od 1 b. 
m. wolno poluwu: rw dziki, ło.·i •-by
ki, sarny-r(lga1:ze, głuszcze-koł!uly c:ie
Lrzewie, jnrząhki i \\SZPlkie ptac:lwo 
przełot11e. 

Zgon Debla. 
Zuryoh 1:3-go sierpnia. Z11uuy 

przywódca partji so<"juli~lycznej w 
Niemczech, H1·lwl, zmarl \\' Siwajcu1·ji 
IV kunloni (iralł und 'Il, gdzil) bawił li 
swej córki. ..., 

Zgodnie z życzeniem wyrAżonym 

w testamencie zmarł go zwłoki j go 
będą spalo111:1 • 
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Groźna sytuacja. 
Przedlużający się nad miarę strajk w fabryce .Kruschego i J~ndera" 

spada. ciężkiem br7.emieniem nie tylko na pozbawionych pracy robotników 

i ich rodziny, lecz również na cale miasto. 

Podczas gdy w Lodzi pomiędzy fabrykantami a robotnikami doszło do 

porozumienia i prawie wszystkie większe fabryki zostaly w ruch puszczone, 

u nas prawie nic w tym kierunku nie zrobiono. 

Czyżby rzt:czywiście nie było punktu wyjścia z tej wielce smutnej sytuacji? 

Dotychczasowe pertraktacje. delegatów robotniczych z Zarządem fab1·y ki 

nie mogly doprowadzić do porozumienia, wobec kategorycznego oświadczenia 

tegoi, że o żadnych ustępstwach mowy być nie może. 

Groza położenia zwiększa się przez to, że jak piszemy na innem miej

scu, o ile fabryka, z powodu niedostatecznej ilości robotników, nie zostanie 

Ili 

Ul 

·o G Ł o . S . 

ZAWIADOMIENIE! 

Łódzka Parowa Fabryka Cukrów .. „ L. KARCZEWSKI i S-ka .. .. 
Nlniejszem ma honor zawiadomić swych Szanownych Odbiorców, że 
dotychczas dostarczane im przez nas wyroby obecnie nabywać mogą 
• • • • • • • w „HURTOWNI PABJANIOKIEJ". • • • • • • • 

Ili 

176-3-3 Ili 

Niniejszym zawiadamiamy, że we wtorek, dnia 19 sierpnia r . b. po 
nabożeństwie w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-c::j rano odbyć się mają
cem, poświęo.!ony i otwarty zostanie przy ulicy Piotrkowskiej M 100 

SKLEP BŁAWATNY 
TOWARZYSTWA WSPÓŁDZIELCZEGO W ŁODZI, 
w zakresie swym zaopatrzony we wszelkie towary, począwszy od najzwy
klejszyd1 do najwykwintniejszych, jako to: materjaly wełniane i półwełnia
ne na kostjumy i suknie, jedwabie, welwety i aksamity, towary bawełniane 
białe i kolorowe, muśliny, perkale, satynety, podszewki i t. p. 

Zarząd Towarzystwa Współdzielczego w łodzi. 

~ ~ 

puszczoną'" ruch w nadchodzący poniedziaJek, będzie ona zarnknięla 11::t dłuż

szy przeciąg czasu, co będzie slanowiło klęskg dla całego miasta. 

Sądzimy, że przy dobrej woli zawsze można dojść do jakiegoś poro

zumienia, jeżeli obiedwie strony szczerze lego zechcą. 

Punkt wyjścia z tej lrndnej sytuacji polegać może jedynie na wzno

wieniu rokowań zarządu fabryki z wybranymi delegatami na drodze możliwie 

szczegó.Lowego i otwartego omówienia punktu widzenia na lę sp1·awQ każdej 

ze stron zainteresowanych, w celu ustalenia ostatecznej granicy obustronnych 

ustępstw. .T eżeli zaś która ze stron rzeczywiście na żadne ustępstwo zgodzić 

się nie może, niech w obszernej dyskusji wspólnej stanowisko swoje umotywuje. 

Chwila jest bardzo poważna i żadnej stronie niewolno niczego zanie· 

dbać, coby mogło przyczynić się do wzajemnego porozumicmia. 

z E N 

r J. MARCINKOWSKI, FELCZER 

Przyjmuje: do 10-tej rano, ";' 
"' od 2} do 4 i od 6 do 7 po poł. ~ 

~i~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

I ··-· -'!.I • 
Dr. med. Z. GOLC 

SPECJFILNOŚĆ: CHOROBY SKÓRNE, 
:: WENERYCZNE I MOCZOP.tCIOWE. :: 

GOOZINY PRZYJĘĆ: od 9- 12'/2 i od 4 1 /2-7 1 /~ w. 
W Niedziele i Swięta tylko od 9·-12'/2 przed pot. 

Mieszka na ulicy MlkołaJewsklet Ne 18 w Łodzi. 
_, 454 12-8 _, 

~======:::111-1 1c::::=.:~. 

DRZEWO OPAŁOWE i 
do sprzedania na siągi""' 
po cenach przystępnych 

WIADOMOŚĆ: 
ul. Konopna, w sklepie Ropęgi 

I A. 
-. ·-· . -

DRUKF1RNl7'1 

STAN ISŁllWA STEFllNll 
PABJFINICE, UL. ZAMKOWA 11. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKl'IRSTWA WCHODZĄCE. CEHY NAJNIŻSZE 

. ·-· . 
·---------------------------& CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNI A 60 RSETÓW 

,,STANISŁAWY'' 
Z dniem l•(l'O lipca została pr:r.enleslonll na 
ul. ZAMKOWĄ 17, dom Hansa (t•sze plQtro). 

Wyrabia gorsety paryskich fasonów.~ 
posiada duż,Y wybór gotowych, oraz~ 

uskutecznia wszelką przeróbkę. 0 

m---------------------------m 
Oo $przedania na dogod. warunkach 

frontowy dom 
drewniany parterowy, wraz z oficyną je
dnopiętrową murowaną. W domu fronto
wym mieśczą się trzy sklepy. Posesja po
wyższa znajduje się w Pabjanicach przy 
nJicy Fnhrycznoj l\'!! ó, zajmuje przestrzeni 
40 łokci frontu i 100 łokci głębokości. Wia
domość pod wskazanym numerem. (467-4-1) 

~o~own wo~n Kunertn nni1ep1zn H 
00-20-17 

Podaje się du wiadomości 0bi~~~~ 
wekslu wystawionym w d. 6/V III r. b. 
na rubli 50, na zlecenie Waldmana wy
stawionego przez]. Bojanowskiego, we
ksel zagubiono w Sieradzu lub Zduń
skiej Woli. 181-2-2 

KUPUJ'ę zęby sz~uczne, złoto, platynę pta
cę po 1, kop. za ząb. 

Furmański, Lódź: ul. Franciszkańska M 40. 
182- 2-2. 

Do WynaJ·ęc'ia od t-go Sierpnia r. b. na 
Nowym Rynku .N'2 7 trzy 

pokoje z kuchnią wiadomość u Morawskie
go ulica ś-go Rocha 17. 177·5-11 

Przy zakupie towarów prosimy 

powoływać .się na ogłoszenia umiesz„ 

czane v.t ,,Gazecie Pabianickie!". 

Po gruntownem odnowieniu i udoskonaleniach technicznych otwarty zosta~ dla użytku Sz. Publiczności w czwartek dn. 14 b. m. = ~obuty malarskie wykrnał zakład malarski Wladysława Lipperta. 
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Za Redaktora i Wydawc~ St. STEFAN. 

------------------------------------------·------·----------Im'!"---------------------·-Od soboty l6·go do poniedziałku 18-go Sierpnia r.b. v.tłączne demonstrowane będą wspaniałe obrazy: 

DZIENNIK GAUMONTA, ~·0~~~a~~~aJ'.1 ich Aligatory w niewoli, ~dj~~~ak;w~rJ:~ 

Grzechy ojców Wstrząsający dramat według Ur-
1 

bana Good w 3-ch aktach z udzia· 
łem artystki ASTY NIELSEN. 

Zapomniana tajemnica dramat w wykonaniu naj
:: lepszych artystów. :: 

Gorączka miłosna, : wielce : 
komiczne 

Zmiana programu we wtorki i soboty. 

Of WSZ1"fS'tKO ZNAJOME ~S~Bl'~ ~r~~:~~J':?~ 
Dyrekcja P. JAROŚ. 

„ .............................................. „ ............ „ ... „......................................................................... -

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




